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m etafizyki w  tekstach  epistem ologicznych A rystotelesa i Tomasza. 
J. Jem ioł zakłada w  tym  m iejscu, że m etafizyka A rystotelesa  i To­
masza stosuje się do ich epistem ologicznych postulatów .

Zgodnie z apodyktyczno-dedukcyjną koncepcją nauki, pojęcie p ier­
wotne, w  tym  w ypadku pojęcie bytu, m usi spełn iać postu lat koniecz­
ności i uniw ersalności. A by pojęcie bytu  m ogło ten postu lat spełniać, 
musi uw zględniać tylko istotow e, kw idditatyw ne składniki bytu.

J. Chalcarz
K om u n ika t z  posiedzenia  naukow ego  A T K  z  dnia 18. V. 1966 r.

Posiedzenie to, zorganizow ane przez W ydział F ilozofii Chrześcijań­
skiej, zostało pośw ięcone zagadnieniom  praw a naturalnego. N a żyw e  
zainteresow anie tym  tem atem  w  dzisiejszym  św iecie  naukow ym  zw ró­
cił uw agę w  przem ów ieniu w stępnym  dziekan W ydziału F ilozoficznego  
ATK, prof. dr K. K łósak.

W ygłoszono trzy odczyty:
I. Doc. dr H anna W aśkiew icz Z KULu — Z agadnienie praw a n a ­

turalnego w  św iecie  w spółczesnym ,
II. Doc. dr H. W aśkiew icz —  Teoria praw a naturalnego w  ujęciu  

ks. J. L eclercqa,
III. Doc. dr S tan isław  O lejnik — Z akw estionw anie praw a natu­

ralnego w e  w spółczesnej etyce  sytuacyjnej.
O dpow iednie artykuły ukażą się  w  nastęnych num erach naszego  

pisma.

Z okazj i  trzechset lec ia  Francuskiej A k ad em ii  Nauk

R ok 1966 jest trzechsetnym  rokiem  istn ien ia  Francuskiej A kadem ii 
Nauk. W zw iązku z tą rocznicą zainaugurow ano ju b ileuszow e uroczy­
stości. W pierw szym  dniu ogólnych uroczystości w zię li udział: prezy­
dent R epubliki Francuskiej generał de G aulle, członkow ie rządu, człon­
kowie A kadem ii Nauk, profesorow ie uniw ersytetów  francuskich  i liczni 
przedstaw iciele akadem ii nauk innych krajów . G ości oraz członków  
Akademii N auk pow ita ł prezes A kadem ii M. M aurice Roy. W przem ó­
wieniu inauguracyjnym , po krótkim  przedstaw ieniu  h istorii A kadem ii 
Nauk, w skazał on na rolę jaką F A N  odegrała w  kształtow aniu  spo­
łeczeństw a francuskiego, jego kultury m aterialnej i duchow ej, kultury  
innych krajów , a naw et kontynentów  św iata. R olę tę Francuska A ka­
demia Nauk realizow ała  w  drodze rozw ijania i doskonalenia poznania  
naukowego. K rótko przem ów ił także gen. de G aulle. P rzem aw iali rów ­
nież przedstaw iciele innych akadem ii nauk. Wśród nich M. M. Bord 
Chain, biochem ik, reprezentant A ngielsk iej A kadem ii N auk oraz Polak  
Wacław Sierpiński, m atem atyk, przedstaw iciel P olsk iej A kadem ii Nauk.



U roczystości jub ileuszow e Francuskiej A kadem ii N auk obchodzono 
w e Francji po raz pierw szy. Tak się jakoś składało, że ani pierw sze  
stu lecie jej istn ien ia  ani drugie nie było specjaln ie w yróżniane. 
Stąd w ie lk ie  bogactw o programu tegorocznych uroczystości.

P raw ie w  każdym  przem ów ieniu naw iązującym  do historycznych  
początków  Francuskiej A kadem ii Nauk, w skazyw ano na k lim at in te­
lektualny X V II w ieku jako na zasadniczy elem ent decydujący o jej 
pow staniu. Faktycznie, Francuską A kadem ię Nauk nazwać m ożna — jak  
to  zresztą podkreśla prasa francuska — córą ducha naukow ego, jaki 
zrodził się w  X VII w ieku. Jest rzeczą dobrze w iadom ą, że w iek  X V II 
gdy chodzi o osiągnięcia w  dziedzinie nauki i teorii nauki uchodzi za 
w iek  rew olucyjny. W prawdzie nie w szyscy historycy nauk zgadzają się 
na taką ocenę w iek u  X V II, jednak nie jest ona bez podstaw. W iek 
X V II ogólnie uchodzi za w iek  w ielk ich  przeobrażeń w  dziedzinie po­
znania i teorii poznania naukow ego. W tym  w ieku w  w yżej w ym ie­
nionych dziedzinach dokonała się rew olucja. Z punktu w idzenia h isto­
rii nauki dokonała się ona dzięki ludziom  staw iającym  pytania, na 
które m ożna znaleźć odpowiedź w  drodze eksperym entu, ograniczają­
cym  sw oje badania raczej do problem ów  fizyk alnych  aniżeli m etafi­
zycznych, koncentrującym  uw agę na dokładnej obserw acji rzeczy, które 
znajdują się w  św iecie  przyrody, oraz na zw iązku zachow ania się jed­
nej rzeczy z zachow aniem  się innej, a n ie  na badaniu ich natury. 
Z w racali oni uw agę raczej na przyczyny najbliższe, a w  szczególności 
uw zględniali te  aspekty św iata  fizycznego, które m ożna w yrazić w  for­
m ie m atem atycznej. Cechy charakterystyczne dla św iata rzeczy rea l­
nych, dające się ująć za pomocą w agi, m iary m ożna porów nyw ać, w y ­
rażać jako w ie lk ości lub ilość i w  ten sposób przedstaw iać w  gotow ym  
sy tem ie geom etrii, arytm etyki lub algebry, w  którym  w  drodze w y ­
prow adzania w niosków  odkryw a się  now e stosunki pom iędzy zdaniam i, 
a następnie zależności te  mogą być spraw dzone za pomocą obserw acji. 
Inne aspekty m aterii b y ły  raczej pom ijane. System atyczne stosow anie  
m etody m atem atycznej, jak rów nież eksperym entalnęj, przyspieszyło po­
w ażn ie tem po postępu nauki. Do w prow adzenia m etod eksperym ental­
nych oraz m atem atycznych w  upraw ianiu nauk przyczynił się  g łów ­
n ie w  w ieku  X V II G alileusz. Stw orzył on podstaw y nie tylko dla no­
w ożytnej m echaniki i astronom ii lecz przeprow adził m etodologiczną re­
flek sję  nad naukam i przyrodniczym i. Z asadniczy jednak w p ływ  na roz­
wój now ych poglądów  na naukę oraz na pow stan ie now ych w  stosunku  
do tradycji sposobów  upraw iania nauk w e Francji w yw arli tacy, jak: 
K artezjusz, P ascal, M ersenn, R obervall, H uyghens, M ariotte. Perrault. 
W yżej w ym ien ien i reprezentow ali m atem atyczno-em piryczny sposób  
upraw iania nauki o św iecie  realnym . N ie w szyscy  tylko w  jednakow ej 
m ierze akcentow ali m om enty em piryzm u, czy m atem atyzm u, w szyscy  
natom iast odbiegali od dotychczasow ej tradycji filozoficznej. N ajbar­



dziej radykalne w  tym  w zględzie stanow isko reprezentow ał Kartezjusz. 
Podaw ał się on bow iem  za m yśliciela , który zdecydow anie odbiegł od 
zastanej tradycji filozoficznej, zerw ał z pozostałościam i scholastyki 
i rozpoczął budow ę nauki na zupełn ie innych niż dotąd podstawach. 
Tak dalece w płynął na rozwój now ożytnej nauki, że h istorycy filozofii 
nie w ahają się go nazyw ać „ojcem  now ożytnej nauki”. D okoła niego, 
jego poglądów, koncentrow ali się w yżej w ym ien ien i m yśliciele. N aj­
bardziej oddanym K artezjuszow i i jego poglądom  był M ersenn. I w ła ­
śn ie  w okół M ersenna, jako reprezentanta poglądów  K artezjusza i jego 
jednego z najlepszych przyjaciół, zbierali się tacy, jak: E tienne Pascal, 
który na posiedzenia naukow e przychodził z dw unastoletn im  sw ym  sy ­
nem B la ise’m R oberval, H uyghens, C laude Perrault, M ariotte, G assendi. 
W yżej w ym ien ien i urządzali posiedzenia naukow e, korzystając najpierw  
z gościny M. M ersenna, a gdy jego zabrakło organizow ali je  u M. de 
Montmora i u Thevenota. Zebrania naukow e w raz z dokonyw anym i 
na nich dyskusjam i odbyw ały się  w  określonyęh dniach tygodnia. To 
w łaśn ie „spontaniczne” ugrupow anie ludzi pow iązane celam i nauko­
w ym i oraz zw iązkam i sym patii i przyjaźni stało się podstaw ą do utw o­
rzenia Francuskiej A kadem ii Nauk. W łaśnie w yżej w spom niane ugru­
powanie w  sam ych początkach jego pow stania nazyw ano już Akadem ią  
Montmora, a niedługo później, bo w  1654 r., E tienne P ascal określał 
je nazw ą „Akadem ia Paryska”.

Przez w ie le  la t uczeni tego ugrupow ania pracow ali, n ie  m ając dla 
sw ej szkoły oficjalnej nazw y. D opiero L udw ik X IV  dokonując reorga­
nizacji szkoln ictw a w yższego w yżej w ym ienionem u ugrupow aniu nadał 
oficjalną nazw ę „K rólew skiej A kadem ii N auk”. M iejscem  zebrań stała  
się na jakiś czas biblioteka królew ska. Rok 1666 jest o ty le  w ażny dla 
pow stania Francuskiej A kadem ii Nauk, że w  tym  w łaśn ie  roku nastą­
piło p ierw sze oficjalne posiedzenie naukow o-organizacyjne zaprotokóło­
w ane przez pierw szego sekretarza J. B. du Ham ela. Ludw ik X IV  
w 1699 r. czyni z A kadem ii N auk oficjalną in stytucję państw ow ą, na­
dając jej urzędow y statut.

Z. P.


